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Ceny ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
trowy przed 1 zloty  
w t e s ś e ie 5 0  ąr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
na 50 proc., a ś w ią ­
teczne 25 proc. dro- 
Zej. Drobne og ło­
szenia po 10 groszy 
Ola poszukujących  
oracy 5 -r. za w j-  

J! raz. Maj mu'?, i 1 zl. 
I 'a zistrzeżeaie mie sc;

dolicza sie 25' I

Sosnowiec, wtorek 2 listopada 1937 roku. Cena numeru 10 groszy
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Czy dojdzie do sojuszu japońsko-włoskiego?
Jap o n ia  nie c l ic e  p o śred n ic tw a

Chińczycy cofnęli się na zaTOKIO- 1. 11 P rasa japońska
twierdzi, że wiadomości rozszerzała: 
zagranicą na temat zawarcia antyku- 

-faunistycznego układu między Włocha 
mi i Japonią są przedwczesne, Nie 
mniej jednak H otta, am basador ja­
poński w Rzymie 

prowadzi w dalszym ciągu z odpo 
wjednimi czynnikami włoskimi na 
rady, mające na celu wynalezienie 
między tym i państwam i wspólnej 
płaszczyzny do zwalczania wszel­
kiej działalności komunistycznej.

Konkretne deklaracje w tej spra 
wie zostaną ogłoszone z chwilą- gdy 
łozinowy w Rzymie zostaną zakończo­
ne.

TOKIO. 1. 11. Przedstawicie] mi 
nisterstw a spraw zagranicznych o-
świadc.zyl rząd iar-ońsk; istutn»e

suwano, 
chód.

SZANG RAJ. 1. 11. Dziś z rana na 
froncie szanghajskim panował spouoj 
Oczekiwane natarcie japońskie me na 
siąpiło.

Wiadomość o odrzuceniu przez 
Chińczyków wojsk japońskich, usi 
łujących sforsować rzekę Suc/ou.

n]e odpowiada prawdzie. 
Wojska chińskie m iały ponownie 
;-a.jąć ni. Tsinghsien, (na linii kołe 

jowej Pekin —Hankou).

dąży do zbliżenia z W iochami na porf 
stawia polityki antykomunistyczne i. 
lecz i-oziuowY w tej m ier/e nje są je­
szcze dostatecznie zaawansowane 
Piprawy uzgodnienia ewentualnego u- 
kladu z antykoniinternowskim  pak­
tem niemiecko - japońskim  oraz zakre 
;a  działania wspomnianego układu są 
nadz.wvcza i delikatne.

Następnie przedstawiciel min.
spraw zagranicznych zaprzeczył jako 
by Japonia m iała poszukiwać pośj-e 
dnie twa w obecnym konflikcie z Chi­
nami. Japonia nie żyt*zy sobie in ter­
wencji strony trzeciej, zaś ewentual­
ne próby. k tó re b y ły b y  poczynione 
przez mocarstwa, które uprzednio o- 
kazvwajy sym patię wobec J a ­
ponii. będą wzięte pod uwagę zależnie 
od sytuacji. Japon ia  domaga się od 
Chin porzucenia polityki antyjapoń- 
skie] or az stłum ienia komunizmu, ja 
ko niezbędnych warunków utrzym ania 
pokoju na Dalekim Wschodzie. W ojna 
będzie trw ała , dopókj Chiny nie porzu 
ca polityki antyjapońskiej.

TOKIO, 1. 1. Komunikat dow ód.- 
twa wojsk japońskich w Chinami: 
F ion t szanghajski. na odcinku poi ud 
ni owym frontu wojska japońskie prze 
szły rzeczkę Śuczou, odrzucając prze­
ciwnika na północy- Rod Nansiang 
Japończycy zajęli kilka ważnych punk 
tów strategicznych

Na odcinku Liuhang oddziały ja ­
pońskie, które od trzech tygodni sta y 
na wschodnim brzegu kanału Jang- 
czing, rozpoczęły natarcie, wspomaga­
ne artylerią i lotnictwem. Kanał sfor-

mmmmm&mim «. t P.
ALBIN ŁACNY

T££HMi& GÓRNICZY
Sstygir kopalni Niwka

przeżywszy la t 57- zmar ł 31 października 1937 r .

Zmarły by] długoletnim pracow nikiem  naszym i dzięki zale­
tom  charakteru i w ytrw ałej p racy w swym zawodzie, pozostawił po 
sobie wdzięczną pamięć zwierzchności, kolegów i podwładnych.

C^eść Jego pamięci!

Kierownictwo kopa ln i  
Niwka

I

Zavząd Tow arzystw a Kopalń i Za- 
Kładów Hutniczych Sosnowieckich 

Sp. Akc.

P o l s c y  g ó r n ic y
giną w e  Francji

PARYŻ, 1. P . Z Lille donoszą, iż 7 
górników zasypanych w szybie kopał 
ni węgla w Reismes zostało uratow a­
nych. Pomiędzy uratow anym i górni­
kami znajduje się dwuch polaków, a 
mianowicie W iktor Fjgie] i Józef A- 
damski. W czasie czwartkowej eksplo 
zji gazów w tejże kopalni sginęło jed­
nak 3-ch górników, m- in. jeden Pojak 
Stanisław  Komarowskj. W7 piątek po­
południu nastąpił w szybie Lagrange 
Auzjn wypadek- w czasie którego z o ­
stał zasypany obsuwającą się ziemią 
górnik Polak Aleksander Kosiarz Gdy 
drużyna ratownicza dotarła do zasypa 
nego. Kosiarz już nje żył.

Włamanie do kościoła
w  C h r o i a s z w i e

At’ nocy na niedzielę nieznani zło­
dzieje włamali się w Chropaczowie do 
kościoła parafialnego, zabierając z 
głównego ołtarza 8 lichtarzy, a z tal er 
nakulum cenną monstrancję.

Równocześnie swiętokradzcy poła­
mali znajdujący się r.a ołtarzu krzyż 
pragnąc widocznie stwierdzić, z jakie 
go metalu jest sporządzony.

Zaalarm owana po] je ja  znalazła, na 
ul. Kolejowej o porzuconych lichtarzy 
mosiężnych- które dla złodziei nie 
przedstawiały większej wartości. — 
świętokradców cło tej pory me ujęto.

 S8R8RR  -----

Powstańcy zatopili angielski okręt handlowy
^Barcelona s to l ic ą  Hiszpanii

SZH AJCARIA -  WŁOCHY 2:2.
W  G enew ie odby ł się w n iedzie lę  mcc-z 

ićlfearski pom iędzy S zw a jc a r ią  i W io ;; ,a  
mi zakończony na remii- 2:2.

FR A N C JA  -  H O LAND IA  3:2.
W meczu międzypańst wow.Vm Francja 

pokonała HolamW; 3:2.
IT A L IA  SZKOCJA 2:1 (1:11).

R o zeg ran y  został w C a rd i f f  m iędzy­
państw ow y  mecz W a l ia  — S z k o c ja  /a- 
końezony zw ycięstw em  W a lii  2:1.

W ALENCJA, 1. 11. Dowództwo 
grupy północnej obrony w ybizezy *a 
komunikowało m inisterstwu obrony 
narodowej, 

że samolot pO\ystańc/,y zatopił w

sobotę parowiec angielski „Jean  
Weem s“ znajdujący się w odległo 

ścj 26 mil od wybrzeża.
Około gc-dz. 15 SO 26 rozbitków pa­

rowca angielskiego przybyło na 2-cli

Bandy arabskie grasują
na terenie całej P a les ty n y

JEROZOLIM A, 1. 11. Sytuacja w 
Palestynie nadal jest napięta. W  ca­
łym  kraju  obowiązuje stan wojenny.

Krwawa zbrodnia pijaka
N o ż e m  w brzuch i w g ło w ę

w niedzielę nagi ranem , około godz. 
4.20 dokonano w Siemianowicach przy 
ul. Powstańców krwawej zbrodni. Mia 
nowicie 21 -]etni Rudolf Zielonka z Sie 
mianowic został pchnięty nożem w 
brzuch, oraz w brodę kponiósł śmierć 
na miejscu.

Zwłoki śp. Zielonki znalazł nad ra  
nem komendant miejscoweg0 posterun 
ku policj. który przybył tam  p rzypad 
kowo w kijka m inut po dokonaniu 
zbrodni i widział jeszcze uciekającego 
mordercę. W wyniku pościgu ujęto w

niedzielę, wieczorem mordercę. 29-let 
niego Jana  Gołąbka z Siemianowic. W 
czasie rew izji osobistej znaleziono w 
kieszeni Gołąbka zakrwawiony nóż. Go 
łąbek zeznal. że był zupełnie pijany i 
nie zdaje sobie spraw y z tego, co rob i]. 
Pam ięta on jedynie, że na ulicy doszło 
pom iędzy nim a nieznanym m u osob­
nikiem do sp rzeezki, a następnie do 
bójki.

Gołąbka osadzono w. areszcie policyj 
nym. Po ukończeniu dochodzeń zosta­
nie on przekazany władzom sądowym.

W ojska angielskie energicznie ścigają 
uzbrojoną bąndę. która schroniła się w 
górach w głębi kraju po bitwie pod Tul 
karem , gdzie poniosła ciężkie straty . 
Podczas pościgu wysadzono w powie­
tr z e  kilka domów, w których mieściły 
się sk]ady żywności i am unicji, w któ 
rą zaopatryw ano partyzantów a rab ­
skich.

JEROZOLIM A, 1. 11. Specjalny 
wysłannik Niemieckiego B iura In  for 
macyjnego, który zwiedzał obszary- na 
wiedzenie przez powódź w Syj-ii dono 
si, że liczba °fia r przekracza już ty ­
siąc ludzi. Ponjeważ deszcz pada cią­
gle. powstaje obawa, że rozmiary kata 
strófy  będą jeszcze większe. Miastecz­
ko Dmeir. liczące około 8 tysięcy lu ­
dzi. zostało doszczętnie zmiecione 
przez fale. Zniszczone są również 
wsystkie wioski, znajdujące się u stóp 
góry Kalamoun. S tra ty jn a te ria ln e  są 
olbrzymie.

łodziach ratunkowych do miejscowo­
ści Calella de Palafrugell w prowincji 
Goron.e Pośrod rozbitków znajdowali 
się dwaj urzędnicy służby kontrolnej 
komitetu nieinterwencji, którzy peł­
nili swe funkcje na pokładzie parow­
ca ,-Jean Weems“.

Parowiec ten- zarejestrowany w 
porcie G ibraltaru płynął z Marsylii 
do Barcelony. Według oświadczeń ka 
pilana, który, jak prawie cala załoga 
jest narodowości angielskiej, statek 
wiózł ładunek zboża i mleka skon­
densowanego.

Angielski okrętLONDYN, 1. 11. 
wojenny ,-Hood ‘ otrzymał rozkaz u- 
uauia się do Barcelony, celem ustalę 
nia okoliczności zatopienia statku an­
gielskiego ,,Jean Weems“, które na­
stąpiło w sobotę z winy samolotu pow 
Tańczego-

LONDYN. 1. 11- premiei Negrin 
wczoraj rano opuścił Walencję i a er o 
planem udał się do Barcelony, gdzie 
w poniedziałek rozpoczyna urzędowa 
nic. W związku z tym postanowie­
niem odbywa : ;ę gorączkowe przeno­
szenie wszystkich ministerstw i cen­
tralnych urzędów oraz ich personelu 
do Barcelony. Mniej więcej 50 tys. 
osób przeniesie się z Walencji do no­
wej siedziby rządu. W arunki tran ­
sportowe są 
tek szalonej 
kilka dni.

bardzo utiudnione wsku- 
uuwy,  jaka trw ała przęa
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Wielkie zwycięstwa polskiego piłkarstwa
Wygrywamy z Francją Półn. 2:1 I z Bologną 5:1

Na stadionie olim pijskim  w L ille  w  o- 
becności 20.000 widzów odbył się w me 
dzielę m ecz piłkarski m iędzy Ligii Poi 
tką a reprezentacją Francuskiej L igi 
Północnej, który zakończył się nowym  
zwycięstwem  barw polskich. Keprezen 
tacja Ljgi wygrała po ciężkiej walce  
na gorącym  terenie franc, przy nie­
zbyt sprzyjających warunkach atmo­
sferycznych, z powodu deszczu i rozmo 
kłego boiska w  stosunku 2:1, w ykazu­
jąc znacznie lepszą technikę i opano­
wanie piłki.

Przebieg meczu podzielić należy na 
dwa- względnie trzy okresy. Pierwsza 
pniowa należała bezwzględnie do Pola 
ków.

Drugi okres nastąpił po pauzie. 
Francuzi, dopingowani przez swoją  
publiczność, a też g pomocą sędziego 
belgijskiego Fpankena, zaczynają grać 
ostro, a nawet brutalnie i potrafili czę 
ściej zagrażać naszej bramce. Trw a to 
przez 35 minut.

Do głosu teraz dochodzi siła  fizycz  
)• >.e icosj fizycznie
nrzeciw uicy polskiej drużyny w  tym  
okresie górują. Ten szalony impet dru 
źvnv francuskiej dał im wyrównanie 
ze strzału A nglika Allena, nie potrafił 
jednak przeszkodzić temu, że w końco 
w ym  okresie drużyna polska znowu 
góruje. Polacy pokazali że, nie potrafi 
się ich mimo wszystko złamać i nie da 
dzą scbie wyrwać zwycięstwa. Ataku 
ją groźnie i strzelają decydującą o zwy 
cięstw ie bramkę. Ten atak i ta dzielna 
obrona barw polskich dodały piłkar- 
stwu polskiemu nowych wawrzynów i 
zasługują na pełne uznanie.

Na czoło drżynypolskiej wybił się 
Piontek oraz dwójka W iłimowski — 
Wodarz. W yróżnił się również bram 
karz Madeyski. Słabiej wypadli Wo- 
stal } Habowski. Z drużyny francu­
skiej na Czojo wybił się środkowy po­
mocnik More.

Przebieg gry był następujący: w 
23 m inucie pada bramka dla Polski 
strzelona r>rzez Piontka z podania Wi- 
lim owskiego. Po przerw ie w  30 minu 
cic Wjiimowski zdobvwa zwycięskiego  
goala.

Na podkreślenie sukcesu polskiego 
n;'P‘ż^dodać. że liga francuska ma za 
spba wspaniałe zwycięstwa, a zwłasz 
cza nad zawodowcami angielskimi 
-'' •’uderlandcm w stosunku 4:1.

*  *  *

Drugi mecz rozegrała drużyna F i­
gi pob kie j w niedzielę w I a ryza pr̂ -e 
ew k o  mistrzowi Włoch ,-Bologna ; — 
M er-z zakończył się sensacyjnym zwy 
c ' -fwem druzvny polskiej w stosun- 
i "  "  I  f 3 - n V

ftM'OiO
\ \  to rek. 2 lis to p ad a .

13.09 K oncert życzeń. 1.3.15 K oncert z 
m y t g ram o fo n o w y ch . 14.25 W iadom ości 
-ne.a. e. 14..;.': W iadom ości giełdow o. 18.10 
\ \  adom osci sporlow e. 48.15 R adio <iia 
słuchaczy  18.25 P iy ty  g ram o fo n o w e 18.45 
P o g ad an k a . 1855 P ro g ra m  na ju tro . 23.W 
K o n ce rt o rk -e s try  sym fon icznej.

S iad a  :i lis topada .
(i.P> Pit-Mi ..K iedy ra n n e  w- ta.i a z o r z e  

fi.rti G im n a sty k a , fi.40 M uzyka z p ły t. 1.60 
O /icrin ik  p o ran n y  800 A udycja  dla szkół 
11.ia Vi.flyc.itt d la  szkół. 11.57 S y g n a ł cza 
ni 12.05 A udycja  pchu ln iow a. 13.00 P rz c r 
v. i. i5 30 W iadom ości gospodarcze. 13.43 
L is to p a d  — po g ad an k a . 16.00 S k rz y n k a  
językow a. 16.13 O rk ’e s tra  rozryw kow a. 
1650 P o g ad an k a  a k tu a ln a . .17.00 P o lsk ie  
fo rm a c je  n a  w sehodzm  w 1917 r. 17.15 A- 
r ie  i p ieśn i. 17.,i0 Rzeczy ciekaw*--. 13.00 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 18.10 M uzyka lekka 
1S.50 P ro g ra m  na ju tro . 18.35 A u d y c ja  
d ia  wsi. 19.00 N ow ela lo tn icza . 1935 ś l a ­
dam i m yśli. 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 
20.00 P o p u la rn i rćcśn iarzc . 20.43 D ziennik  
w ieczorny  2.0.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.0 
K o n ce rt chop inow sk i. 21.40 P ięk n o  ino 
w y  p o lsk ie j. 21.55 P rz e rw a . 22.00 T ra n am i 
gju z L o n d y n u . 23.15 O s ta tn ie  w iad o tn o 'e i 
d z ie n n ik a  w ieczornego . 23.25 P ro g ra m y  
loka lne .

W łosi spodziewali się łatwego zwy 
aę&twa Zawiedli się jednak wobec nad 
spodziewanie wspaniałej gry drużyny 
polskiej.

Pierwszą bramkę zdobywa już w 
(i-ej minucie Piątek. W kilka minut 
później podwyższa wynik W iłimow  
sl.i. W ynik do zmiany pól ustalił

W  ub . n iedzie lę  zakończono zo s ta ły  r jz  
g ry w k i o m isfrzoetw o  je s ie n n o  A k la sy  
Z ag łęb ia  D ąb ro w sk :ego. W obec iiierpo- 
dz!cw anej p o raż k i fealvayui m is trzo stw o  
ró żn icą  jed n eg o  p u n k tu  zdoby ła  b ęd z iń ­
ska  „Z a g łę b ia n k a “ .-

T ab e la  p rz e d s ta w ia  się  obecnie n a s tę ­
p u ją c o :
N azw a klub gier pk t. i i .  hr.
Z agłęb ia li k a ił 14 30.13
S o ivay 3 13 21:12
Sosnow ieo ił 11 23:12
Cy nkow ni a ił 11 22. J6
P ło m ie ń 9 10 28 itM
Zew 9 9 16:19
A. K. S. 9 8 20.20
C zarn i 9 7 17.18
O rzeł 9 4 12:22
H a l oach 9 3 [).2T

W y n ik i o s ta tn ic h  sp o tk a ń  były n a s tę ­
p u ją ce :

C Y NK O W N IA  -  SO LV A Y  2:1 (»:!).
W  B ędzine m ie jsco w a  C ynkow nia  m e 

spodziew an ie  p o k o n a ła  S o lv ay  w s to tu n -  
kuli 2:1 (0:1), o d b ie ra ją c  m u  ty m  sam y m  
ty tu ł  m is trz a  jesiennego . G ra  by ta  rów ­
norzędna. O bydw ie d ru ży n y  g ra ły  a n r u t  
nie. Bram ki s trz e lil i  d la  C ynkow ni: 
Karch i Arehm an. Ponadto Karch prze- 
s r&elił r z u t k a rn y . Dla S o lv ay u  hono ro  
wego  g o a la  s trz e lił  S itko . Sędziow ał p. 
Dafubi ńsk i. dobrze.
ZA G ŁĘBI A N K A  -  PŁOM IEŃ 5.2 (3:2)

W  M ilow ieaoh będz iń ska Z ag łęb ia likn  
w y g ra ła  m ecz 7. m ie jscow ym  P ło m ien iem  
w s to su n k u  5:2 (3:2). zdobywra.jąc ty m i 
m is trz a . B ra m k i s trz e lil i  d la  go sp o d arzy  
B a rto s  i B ;nda; d la  Z a g łęb ia n k i: K ora 
lew ski — 3. K w iatk o w sk i — 1 i sam obó j­
cza.

ZEW  -  ORZEŁ 2:2 (1:1).
Zew z rem iso w ał w B o b row nikach  z 

O rtem  w s to su n k u  2:2 (1:1). B ram k i d la

W  ub . nedzie lę  n a  boisku g im n a z ju m  
ui. W y sp iań sk ieg o  w Sosnow cu on ry ty  

s ię  d ecy d u jące  s p o tk a n ia  o misMzost>> o 
szkól śred n ich  Z ag łęb ia  D ąb row sk iego  w 
koszyków ce 1 s ia tków ce. M is trzo s tw a  lo 
zo rg an izo w ało  p ism o m łodzieżow e .M ło­
dzi Idą".

Do d ecy d u jący ch  rozg ry w ek  w s ia t­
kówce zairw al I ik c w a ły  sic  cz te ry  d ru ż y ­
n y  g im n a z ju m  im . S ta sz ic a  1 g irnn. W y 
sp ia ń s  k iego  z Sosnow ca o raz  g im n . Ł u k a  
siń sk ieg o  i szkoły  górn iczo  - techn iczne 1 
z D ąbrow y.

W7 p ó łf in a ła c h  d ru ż y n a  g im n . S tasz ica  
w y g ra ła  po c iek aw e j g rze z g im n . Ł u k a  
i liski ego w s to su n k u  2:1 (15:8 U ;15 15:11)

W  d ru g im  sp o tk a n iu  g im n. W y sp ia ń  
sk iego  pokonało  d ru ży n ę  -zkoty  g ó rn i
czej w sto su n k u  2.0 (15:10 15:9).

W fin a le  zw ycięży ła  d ru ż y n a  g im n. 
S tasz ica , k tó ra  po zac ię te j g rze  u zy sk a ła
7. d ru ż y n ą  g im n . W y sp iań sk ieg o  2:1 (15:3 
(3:15 15:11).

D ru ż y n a  g im n . W y sp iań sk ieg o  m ia ła  
w idocznie -z ły  dzień A gdy  w iele dog od- 
ny ch  s y tu a c y j n ie  zosta ło  w y k o rz y s ta ­
nych . Zespół g im n . S tasz ica  sp ra w ił n e tą  
n iesp o d zian k ą , gdyż naogó ł n ie  w różono 
u.u zdobyc ia  zaszczy tnego  ty tu łu  m is trz a

Do f in a łu  m is trz o s tw  w koszyków ce 
za k w a lifik o w a ły  się  d ru ż y n y : g im n . W y-

Wostał z efektownego nagrania z Piąt 
kiem.

Po zmianie pól Włosi- grając bar­
dzo ostro, dążyli za wszelką cenę do 
zmiany wyniku. Z polskiej drużyny 
kontuzjonowany zostaje Habowski, 
którego zastępuje Korbas- W 16 minu 
t i e  gry W iłimowski zdobywa dalszą

Zew u s trz e lil i :  G o ldm an  i K u rb ie l. D la  
go sp o d arzy  z k a rn e g o  P o la k  i sam obójcza 
SęUz;a  p. W ojnow sk i, n ieszczególny , p rze  
d łu ży ł bow iem  p ie rw szą  po łow ę g ry  o 
3 m in., w k tó ry ch  p o d y k to w ał r z u t  k a r ­
ny d la  O rła .
SOSNOW IEC -  H A K O A C H  10:0 (3:0)

S osnow iec n a  w łasn y m  b o isku  ro zg io  
m il będz ińsk i H ak o aeh  w s to su n k u  10:0 
(3:0). Ł u p em  b ram k o w y m  podzielili się: 
D ro żn iak  — 5. D łu g a jczy k  — 3 Ś w ta j—2. 
Sęuz’ow ał p. P uz, dobrze.

P rzed m ecz  rezerw  3:2 d la  Sosnow ca 
A K S . -  CZARNI 2:0 ‘1:1).

W  S osnow cu C z arn i odn ieśli po rażkę  
w sp o tk a n iu  z A m ato rsk im  K S. w s to ­
sunku 0:2 (0:1).

Przegrana Unii
Z KATO W ICKIM  DĘBEM .

O negda j n a  w łasn y m  boisku  sosnow iec 
k a  U n ia  g o śc iła  zespól k a tow ick iego  Dę­
bu. Mecz w y g ra li  goście w  p rze k o n y w u ­
ją cy m  s to su n k u  6:2 (4:0). B ra m k a m i po­
d z ie lili sic  d la  D ębu : K ło d a  — 3, M a ło ­
ść k. W ie h a ry  i S zo jd a  po  jed n e j. D la 
U n ii: S ło ta  i N ow ak.

D ru ż y n a  k a to w ick a  za p reze n to w ała  
sic  w Sosnow cu ca łk iem  dobrze, w y k az u ­
ją c  lepszą  o w iele dyspozycją  s trza ło w ą  
od ITn'i. Sędziow ał p. G rab iń sk i dobrze.

W  p rzedm eczu  U n ia  I I  p o k o n a ła  K. 
S. M. (Skdec) w s to su n k u  4:2.

Mecz na F.O.N.
POLICJA -  T R A M W A JA R Z E  3:2 (1:2)

N a  bo isku  P K S . w Sosnow cu odby ł 
sic  mecz pom iędzy d ru ży n a m i polic ji i 
t r a m w a ja rz y  Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego , z 
k tó reg o  dochód p rzeznaczony  zosta ł na 
FO N . W y g ra li  poL cjanei w sto su n k u  
5:2 (1:2).

koszykówce
s p ia ń fk :ego, g im n . Ł u k asiń sk ieg o , szkol.v 
gó rn iczo  - techn iczne j i g im n . P ru sa . N a 
s ta rc ie  s ta n ę ły  ty lko  3 d ru ży n y , gdyz ze 
‘.p ó l g in in . P ru s a  w ycofał się z n ie zn a ­
nych  powodów. W obec tego  szko ła  g ó r­
n icza  bez w alk i w eszła do fin a łu , a sp o t­
k a n i  p ó łfin a ło w e ro ze g ra ły  d ru ży n y  
g im n . W y sp iań sk ieg o  i Ł u k asiń sk ie g o . - -  
WTy g ra ła  d ru ż y n a  g im n. Ł u k asiń sk ie g o  
w f to su n k u  13:8 (6:6).

W finale drużyna szkoły górniczej po 
k o n a ła  gim n. Ł ukasińskiego w stosunku  
12:5 (8:1). Punkty dla szkoły górn icze j 
zdobyli: W uczyński — S. C hm ielew ski 4 
K iciń sk i — 2. Dla gim n. Ł ukasińskiego. 
W ojas — 3_ M achura i Szym czyk po jed ­
nej.

G ra  p ro w ad zo n a  by ła  w  te m p ie  o- 
s try m . S zkoła g ó rn icz a  b y ła  d ru ż y n ą  bez 
sp rzeczn ie  lepszą  od p rzec iw n ik a . Z a in te ­
re so w an ie  zaw odam i dość duże.

O mistrzostwo iuniorów
W ISŁ A  -  KPLF. (Poznań) 5.1 (4:»)

W  K ra k o w ie  odbył skę pow tórzony  
m ecz p ó łf in a ło w y  o m is trzo stw o  P o lsk i 
ju n io ró w , pom iędzy  W is łą  a  K P W . (P o ­
znań). W y g ra ła  W is ła  w s to su n k u  5 A 
(4:0). k w a lif ik u ją c  się  ty m  sam ^m  do 
f in a łu .

bramkę, poczem za rękę jednego z )- 
brońców włoskich sędzia dyktuje rzut 
karny, zamieniony przez Korbasa na 
piątą bramkę- Tuż przed końcem me 
czu Bulogna zdobywa goala hono­
rowego. *

Drżyna polska grała nadspodziewa 
nie dobrze i zasługuje w całości na 
wyróżnienie. W ynik wy wolał w Pary 
żu olbrzymie wrażenie. Już w godzinę 
po meczu wielkie dzienniki paryskie 
wydały nadzwyczajne wydania, gdyż 
porażka Bolongi ueliodzi za sensację 
wielkiego formatu. Bologna na wiosnę 
zdobyła pierwsze miejsce w turnieju 
W ystawy Światowej i pokonała m in. 
słynną drużynę angielską Arsenał

Szczęśliw e zwycięstwo
W A R SZ A W IA N K I NAD B  ARTĄ.

Zaw ody zakończy ły  się zw ycięstw em  
W a rsza w ian k i w sto su n k u  3:2 (0:0).

D ru ż y n a  W a rsz a w ia n k i zaaw a n so w a­
ła  ty m  sam ym  n a  p ią te  m ie jsce  w tabe li 
z k tó reg o  m og łaby  ty lk o  sp aść  jedyn  e 
w w y p ad k u  zw ycięstw a W isty  nad  A K S 
w d n iu  14 bin.

W  ro z g ry w k a c h  ligow ych  pozostały  
bow iem  do ro z e g ra n ia  jeszcze ty lk o  dvra 
mecze, a  m ianow ic ie  7 bin. w Chorzowie. 
A K S. — P ogoń  i 14 bm . w K rak o w ie  
\V :sIa -  A K S.

O ile  ’ bow iem  A K S. adola pokonać 
P ogoń , a zrem isow ać z W isłą , to w ysun ie  
sic p rzed  C raeo v ią  w tab e li.

W a r ta  b y ła  zespołem  lepszym  tech 
m cznjc , je d n a k  n a  po lu  p odb ram kow ym  
a ta k  zaw odził. B ra m k i zdoby li dia. W a r­
sz aw ia n k i: Sm oczek, Jo k sz  i Św iecki; d la  
W a r ty  — N aw ro t i S łom ia ł.

o a s o * s * i  ig u b i ł  pantofel
I PR ZEG R A Ł BIEG  w . ĘĘRliJg& B.
W  sobotą w godzinach  w ieczornych  w 

ra m a c h  t. /.w. św ię ta  p ra s y  sp o rto w ej u- 
r /ąd z o n eg o  w o lb rzy m ie j D eu tsch lan d  - 
H a lle  w B e rlin ie  odby ł się  b ieg  n a  800 
m tr . w k tó ry m  s ta rto w a ł zn ak o m ity  nas* 
zaw odnik  G ąssow ski.

M ia l on za p rzeciw ników  trzech  Niwo 
ców M erten sa . D esseckera  i B rau n a . — 
G ąssow ski w biegu  tym  z a ją ł trzec ie  m iej 
sec, p rz y  czym  n a  p o rażk ę  jeg o  złozył 
się  n ie p rz y je m n y  w ypadek  z p a n to flem  
G ąssow sk i ro zp o czy n ając  b 'eg  n a  d rew ­
n ia n e j podłodze, sp raw d z ił p an to fle  i 
s tw ie rd z ił, że by ły  one w po rząd k u . Pod 
czas begu  je d n a k  n a  trzec im  o k rążen iu  ^ 
G ąssow sk iem u sp a d ł jeden  p an to fe l i w 
ty m  m om encie b ieg  byl d la  n iego  p rze ­
g ra n y .

Czas zw ycięzcy 1.58.4, D esseekera  2.(ii) i 
G ąssow skiego  2.00.5.

 O--------

Zagłobie— Brygada 5:2 (1:2)
W  ub. n iedzie lę  odby ł się ty lk o  je d y ­

ny mecz o m is trzo stw o  lig i ok ręgow ej w. 
C zęstochow ie, pom iędzy  m ie jscow ą B ry ­
g ad ą  i Z ag łęb iem  z D ąbrow y. W ygra li 
częstochow ian ie  w s to su n k u  5:2 (2:1). Za 
g łę b ie  w y stą p iło  w sk ładz ie  o s la b o n y m  
le z  M azura. K łosa B anacha i lę k a ł-  
skiego.

B ry g ad a  po p rz e g ra n y m  meczu ze S k rą  
w y s tą p iła  w k o m p le n y m  sk ładzie. C i- .u  
za w szelką cenę z re h ab ilito w ać  s ę w <>- 
p in ii pub liczne j. P rzeb ieg  g ry , zw łaszcza 
w p ierw szych  fazach byl chao tyczny  i 
m ało  in te re su ją c y .

D op iero  po zm ian ie  s tro n  g ra  zy sk a ­
ła  n a  w arto śc i. O bydw a n ap ad y  raz  po 
raz  s tw a rz a ły  em o cjo n u jące  m o m e n 'y  
pod b ram k o w e częciowo zam ien ian e  nu 
b ram k i.

N ieznaczną p rzew ag ę  m ia ła  B ry g ad a  
k tó ra  szczęśliw ie w y k o rzy sta ła  dogodno 
m om en ty . W  B ry g ad z ie  n a  poziom ie g ia  
ło tr io  obronne. W  Z ag łęb iu  dobrze wy­
p a d li o b ro ń ca  W olsk i i  ju n io re k  Sowa. 
R e sz ta  d ru ży n y  g r a ła  a in b itr re . B ram ki 
d la  B ry g a d y  zdobyli K ies trz y ń sk i i Po 
lok po dw ie i G ąlk iew icz, d la  Z ag łęb ia  —
S kubek. S ędzia  n. W oźn iak .

„Zagłębianka" mistrzem jesiennym
A klasy Z a g łę b a  D ąbrowskiego

Mistrzostwa szkół średnich Zagłębia
w siatkówce i



m

Święto umartych i święto Chrystusa Króla
.W roku bieżącym zbiegły się dwa 

święta. W ostatnią niedzielę paździer­
nika przypadło, jak co roku, święto 
Chrystusa Króla, wczoraj zaś w dniu 
.Wszystkich Świętych — świętoj um a­
rłych.

Święto Chrystusa Króla zgroma­
dziło we wszystkich parafiach zaglę- 
IKowskicli tysiączne rzesze wiernych, 
którzy w imponujących pochodach za­
manifestowali swe uczucia katolickie. 
Wierni wysłuchali referatów, które 
w roku bieżącym miały za tem at two­
rzenie podstaw ustroju społecznego w 
duchu katolickich haseł społecznych. 
W Sosnowcu referat na ten temat wy 
głosił na placu przed ratuszem mcc. 
Braun. W Czeladzi p. Frąckiewicz z 
Katowic.

W Sosnowcu pochód, którego ucze­
stnicy nieśli różnokolorowe lampiony, 
miał przebieg nader uroczysty, co z a w ­
dzięczać należy sprawnej organizacji.

Taki sam Pochód odbył się wczoraj 
na cmentarz.

Pożegnanie starosty
iW ub. sobotę wieczorem w salo­

nach .-Adrii” sosnowieckiej z inicjaty 
w y ‘urzędników star ostwa grodzkiego 
w Sosnowcu odbyło się pożegnanie sta 
rosty grodzkiego p. Kędzierskiego, któ 
ry odchodzi do Wjoszczowy. p. wicesta 
rosty Heynara. który przechodzi do 
instytucji prywatnej, oraz naczelnika 
Urzędu skarbowego p. Uramowskiego.

Przy tej okazji wygłoszono kilka 
przemówień- w których wyrażono żal, 
z powodu odejścia z Sosnowca dobrych 
przełożonych względnie kolegów. Mię 
dzy innymi Przemawiali: starosta
pow. p. Boxa. prezydent miasta p. Ka 
czkowski. mg. Świrat i inni.

Śmierć nieznanego przechodnia
pod kolami tramwaju

Wczoraj w godzinach porannych 
wydarzył się tragiczny wpadek tram ­
wajowy przy ul. Okrzei w Będzinie.

Oto jakiś nieznany osobnik przecho 
dząc przez jezdnię nie zauważył nad- 
jeeżdżającegi tramwaju. Nim przecho 
jeżdżającego tramwaju. Nim przecho­
dzeń zdołał się zorientować w grożą­
cym mu niebezpieczeństwie tram w aj 
najechał nań całą siłą rozpędu.

Wskutek silnego uderzenia prze­
chodzeń poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki zostały przewiezione do kostni 
ey szpitala powiatowego w Będzinie.

Jak  d o t ą d ,  nazwiska tragicznie 
zmarłego przechodnia nie udało się u- 
staljć. Policja prowadzi śledztwo co 
do stwierdzenia przyczyn wypadku.

K u l  a  r e w o i w e r o  *v i
ZLIKW IDOW AŁA A łFANTURĘ.
W ub. sobotę około godz. 11 wieezo. 

rera w K azim erzu wybuchła bójka mię­
dzy Romanem Nowakiem i Stefanem 
Michtą z Graboeina. W pewnym momen­
cie Nowak wystrzeli! z rewolweru, ran ąe 
w brzucli swego przeciwnika.

Michlę przewieziono do szpitala. a No 
wak został zatrzym any przez policy;

 I  I  L I---------

-  POWRÓT VH> WARSZAB Y aka­
demickiego koła zagłębiam Odjazd dn. 3 
hm o godz. 0.19 z Sosnowca. Zapisy 
przyjm uje p. Król Bolesław Sosnowice. 
Małachowskiego fi. .teł. 61852. do dnia 2 
bm 11 rano.

Nad grobami wszystkich cmenta­
rzy zagłębiowskich zeszły się w-czoraj 
olbrzymie tłum y krewnych i przyja­
ciół. czemu dzień pogodny wielce

sprzyjał. „Wieczorem biły łuny świateł 
symbolu wiary w nieśm iertelność du­
cha i niezagasłej pamięci o tych, któ­
rzy pd nas odeszli.

„Wędrowcze! Idź do Śląska i powiedz braciom naszym, 
że lu leżymy dając świadectwo praw dzie” .

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Sosnowcu podniosła uroczystość złoże 
nia wieńcy na pomniku poległych pow 
staóców śląskich na cmentarzu sosno­
wieckim.

O godz. 9 rano odprawiona została 
w kościółku kolejowym msza św., na 
której obecny był Oddział Powstań­
ców grupy sosnowieckiej i dąbrow­
skiej. Po wysłuchaniu mszy powstań­
cy udali się na cmentarz, gdzie okoli­
cznościowe przemówienie wygłosił 
prezes sosnowieckiej grupy powstań­
ców p. Leon Kalkowski, po czym złoże

no wieńce od poszczególnych grup.
Na cmentarzu sosnowieckim spoczy 

wają: Kozłowski Aleksander wet. 1863 
r-. Laskowski Stefan por. W P., Lato 
siński Stan. ochot., Duszyński Ignacy 
szer.. Wodyńskj Jan  kapr. Ruskowski 
Mateusg szer- Kołodziej Edward o- 
chot. Ku]ibaba Jakób kapr-. Kołodziej 
Piotr ocliot.. Babiak Józef pojchor., 
Kurtak Ludwik szer.. Muc Jan szer  
Mądry Feliks ochot., Han Jan ochot., 
nazwisko nieznane, ochot. Małecki Jan  
Kleją ochot. Staehowski Edward 1. 16, 
Podchowany w Szopienicach.

--------------------------------------------- 2Ł l
„T u rysta"  z  S o s n o w c a
schw ytany na zielona! granicy

Na zielonej granicy pod Łagiewni 
kami w pow. świętochlowickim pol­
scy strażnicy graniczni przytizymali 
niejakiego Izraela Borensteina z So 
suowca, usiłującego przekraść się do 
Niemiec. W czasie dochodzeń stwier­
dzono, że Borenstein zamierzał przez 
Niemcy dostać się do Francji.

Przytrzymany posiadał 150 zl. go­
tówki. Osadzono go w więzieniu w 
Chorzowie.

Wermińska Sztompka
w SOSNOWCU.

Zapowiedziany koncert W andy W er 
mińskiej i H enryka Sztompki .odbędzis 
si<; na zakończenie ..Tygodnia Miłosier­
dzia" w piątek 5 listopada w Teatrze 
Miejskim w Sosnowcu.

Całkowity dochód przeznacza s'-ę uą 
zimową pomoc dla sierot, staruszków i  
kalek, pozostających pod stałą opieką 
Slow. Pań Miłosierdzia dzielnicy Pogoń 
Bilety w cenie od 1 zł. do fi zł. do naby* 
cip. w firm ie Czechowski.

Ciężka sytuacja czeladzi piekarskiej
Właściciel® piekarń nie dotrzymują um ow y zbiorowej

W ub. niedzielę odbyło się w So­
snowcu w Domu Ludowym wielkie 
zgromadzenie czeladników piekar­
skich z cajego Zagłębia. Na zebraniu

obecnych było około 300 czeladników 
do których przemawiali p.p. Barar.- 
kiewjcz, Dawid. Obfiński i Gach. 

Wszyscy mówcy podkreślili istnie

Straszna śmierć kob:ety
pod kołarru tramwaju

W ubiegłą sobotę wydarzył się stra 
s/iiy wypadek łanowa Vwy w Szopie 
rncach, którego ofiarą padła 28 letnia 
mężatka z Małoliądza Janina Kei't 
(ul. Malobądzka 37).

Janina Keif jadąc tramwajem z 
Sosnowca do Malej Dąbrówki zauiie- 
rzaln wysiąsć w Szopienicach przy ul- 
Hallera, a kiedy stwierdziła, że tram­
waj minął tę ulicę, wyskoczyła w bie­
gu z tylnego pomostu pierwszego wo­

zu. Kert wyskoczyła jednak tak nie­
szczęśliwie. ze

dostała się pod kola przyczcpki-  
pod k tó ry m i  s traszliw ie  zm asakro  
u a n a  poniosła śmierć na miejscu. 

Kola przyczepkt wlokły ją na prze 
stizeni 50 metrów-

Nieszczęśliwą ofiarę własnej nie­
ostrożności przewieziono do kostnicy 
szpitala gminnego w Szopienicach.

Wiadomości bieżące
Wtorek

2
LiDopac

Dziś: Dzień zaduszny 
Jutro; Huberta 
Wschód słońca: 6.88 
Zachód słońca 16,06

f l i T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

W czwartek 4lm. o godz. 20.30 w prze 
jeździ e do Czechosłowacji wystąpi go 
śoinnie znakomity balet Cieplińskiego. — 
Udział biorą znakomici tancerze pp. Ja- 
wiga Rryniewska. Sabina Matuszewska, 
W anda Rońuza. F lorentyna Pucbówna, 
Jan  Ciepliński i Wacław W ierzbicki. •- 
Program  bogaty i urozmaicony. Ceuy 
miejsc od 50 gr. do zł. 3.30.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Trójka hultajska. 
PATRIA: Halka.
RIALTO: Historia jednej nocy. 
EDEN: Gdy kwitną bzy.

 o------
CHRZEŚC. SKŁAD MATERIAŁÓW 

włókienniczych wł. f-my Wł. Borowiecki 
]>o rocznej nieobecności powrócił z woj­
ska i objął kierownictwo firmy w Sosrn,w

Kino-Teatr EDEN
Dziśt Jeanette Macdonald, N elson  Bddy

Gdy Kwitną Bzy
Najpiękniejsza para śoiewaków filmowych.

W niedzielę i święto początek I-go seansu o godz. 2.30 — Ii-go o 5-ej
— II I  7.15- I V  9.30.

cu. rozszerzając ją  przez wprowadzenia 
bogatego działu materiałów damskich. — 
Jednocześnie przy tej okazji, dziękuje 
on wszystkim za dotychczasowe popiera­
nie jego placówki i poloca nadal swój 
sidad łaskawym względom Sz. Klienteli.

-  NOWY RADNY M. SOSNOWCA
Niedawno pisaliśmy, że radny m iasta Śo 
suowca p. Z. Szpineter został wybrany 
ławnikiem zarządu miejskiego. Obecu'e 
dowiadujemy się, że na jego miejsce 
wciiodzi do rady m’ejskicj p. S trojny z 
zawodu kupiec.

nie fatalnych warunków Pracy w 
miejscowych piekarniach,

w rezultacie czego została uchwalona 
następująca rezolucja:

Zebrani robotnicy piekarscy ua o 
gólnym zebraniu w dn. 30. 10. stwier­
dzają, że sytuacja- jaka panuje w za- 
wodzie piekarskim jest nie Jo zniesie 
nia. Umowa zbiorowa w całej swej roz 
ciągłości nie jest honorowana przez 
właścicieli piekarń 8-mio godz- dzień 
Prcav — nie istnieje; higiena w pjekar 
njacłi nie opdoaiwaiodpw-śałbiymfwc 
niach nie odpowiada wymaganiom w 
myśl obowiązującej umowy gbiorowej. 
Sprawa t. zw- fajerantów dla bezrobo 
tnyeh również nie została należycie 
Drzeprowadzona. dlatego, że 

robotników zmusza się do praco­
wania przez 12 i 14 godz. na dobę, 
a tym samym bezrobotni piekarze 

nie mogą znaleźć zatrudnienia.
Zebrani uchwalają zwrócić się do 

inspektora pracy w Sosnowcu, do Sta 
rostwa Grodzkiego i do Głównego In­
spektora Pracy w Warszawie o zmuszę 
nie właścicieli piekarń do honorowa­
nia urnowy zbiorowej, którą podpisali

Zebrani domagają się o j władz prze 
prowadzenia kontroli 8-mio godz. dnia 
pracy oraz r. przedstawicielem Zw. 
Rob. Przemysłu SpożvwC/. II oddz. w 
Sosnowcu.

Zebrani stwierdzają, że przez kon­
trolowanie 8-mio godz. dnia pracy w 
Piekarniach może bvć zatrudniona 
wielka rzesza bezrobotnych w cz.vm 
są zainteresowani czeladnicy piekar­
scy. całe społeczeństwo i odpowiednie 
władze

Podwyżki podatków nie pylo
U w adze  m ie sz k a ń c ó w  Milowic

Otrzymaliśmy, pismo treści nastę­
pującej :

Na skutek zamieszczonego M 
..Expresje Zagłębia’4 m- 31)0 z dnja 20 
października 1937 r. protestu obywa 
teli Milowic, pr/eeiwko u«h\ya]e Rady 
Miejskiej z dnia 28. 8, 1937 r- o rzeko 
mej podwyżce podatków Zarząd Miej 

wyjaśnia, iż na rok 1938-39 nie za 
mierzał podwyższać stawek podatko­
wych, ani t®ż Rada Miejska nie pod­
wyższyła żadnego z istniejących po 
datków miejskich.

Prezydent miasta
KACZKOWSKI 

(Praep. Red.) Chętnie zamieszcza­
my wszelkie głosy naszych Czytelni 
ków. Niestety, zdarzają się i wypadk. 
nadużycia naszej dobrej woli. Takim 
wypadkiem był ..protest” niektórych 
obywateli Mjlowic. którzy, otoczy 
wszy się p 0waga .-komitetu" wprowo

dzili w błąd opinię public-g.ną, nie za 
sięgnąwszy Przedtem u źródła odpowie 
dnich informacyj.

Na i i
SEKCJI EMERYTÓW PZZPP. i 

w SOSNOWCU.
II

Zarząd sekcji emerytów PZZPP. i U. 
w Sosnowcu zwołuje na dzień a bm. o go 
dżinie 15 w pierwszym i o godzinie 1* ?V 
w drugim term inie w lokalu związku 
przy lul. Sienkiewicza nr. 17 a nadzwy­
czajne walne zebranie sekcji emery ' v.

Z uwagi na ważność obrad prósz:.* u i 
są o wzięcie udziału w zebraniu niely;«o 
członkowie sekcji, lecz wszyscy renci 
/.ak-adu ubezpieczeń społecznych. Zain­
teresowanych uprasza zarząd o punk' .M 
ue przybycie.
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Od ponjedziałku 1 listopada 
W ielka p rem ie ra  najw eselszej kom ed ii polski

mm® f Bii roika
u-

Hultajska
N ajw yb itn ie jsi reprezentanci hu m o ru  i kom izm u polskiego
Z S1ELAŃ SK IM . KONDRATEM . I W OLIŃSKIM  NA CZELE.

W  całej Polsce nie m a. ani półtora takich dwóch jak  oni trze j: 
Znakomita trójka komików.

W  rolach gi.:
SIE L A Ń SK I. W OLIŃSKI K O N D R A T, W ISZN IEW SK A- BE N IT A , 
ORW1I). GRABOW SKI. SZCZERBA. F E R SK I. ŁUSZCZEW SKI

i w- in.
Pocz. o god/. 17.30

Kino „PATRIA

l

- j y  ST. M O N I U S Z K I

W  poniedziałek dn. 1 l is to p ad a

W IE L K A  P R E M IE R A ! 
N ajnow szy rep rezen tacy jny  film  

polski

HALKA
udział biorą:

WITOLD ZACHAREW ICZ, U L I  
ZIE LIŃ SK A  W ŁADYSŁAW  LA­
P IS . BANDRO W SKA - TU R SK A , 
S T A N IS Ł A W  LESZCZYŃSKI i inni 
UW A G A : Film  pow yższy został z r e ­
alizowany w bieżącym roku nakładem  
ogromnych kosztów i uje ma nic wSpól 
«< 2o ze starym niemym film em  o 
tym samym tytule.

Czy jesteś członkiem  
L. P O, P.

DROBNE OGŁOSZENIA.
UNIE I RA Ż NI AM zgubiony paszport na 
nazwisko Pardes Frymet Ajdel. wydany 
przez. starostw o będzińskie.

g /i,&
t * '

o fe c E le k t r y c z n o ś ć  daje 
św iatło , siłę, c iep ło  - 

n aw et codziennej m uzykę 
i n ajśw ieższe w iadom ości.

Kino „K1ALT0“ , W arszew sk a  18

O

E ® f» iA  jnM M

K u p im y  z a  go tó w k ę :
u ły w s n y  m r Kolej ko w y  

1 w ó z f t i  w y w r o t o w e .
Oferty z zapoianiani miejsc > oględziu 
kierować do iirmy : Smoschewer i Ska, 

Katowice, 2, Floi iana 6. 
m cseaeammia E.sasmisasm.̂ rsmma s b b c s u s

LECZNICZA
chorób w eneryc nych i s fó r . „Pornoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna :  l l - l  i 5-8 ;ip. w -w ię t a  U l  
W izy t a  5 złotych.  —

Cud techniki film ow ej. N atchniona rc 

żyseria  m istrza  F ra n c a  ROI ’Z A (i L A 

N ajw spanialsza k rea c ja  C H A R L E S  A 

BOY ER A  w span ialsza  niż w M ayor1 in 

gu i Ogrodzie Allacna. 

P o ryw ające  arcydzieło o m iłości, zbip 

dn i i karze.

'JbaukdlBOLU GtOWY]

.(óurru«?\

przy PRZEZIEBiENIU 
G R Y P I E  TKATARZE

C z y t a c i e
P r c n u m e R u i c c
je d y n y  d e m o k ra ty c z n y  n ie z a ’ezny  
o rgan  woi. k ie leck iego

. .F x n r c s  Z aęrł^ H N *

J E ii ii

E. PHILLIPS O P P E N H e i M P o w i e ś ć  k rym in a lna

Si i
Cynizm mojego chlebodawcy był 

tak  widoczny, ze z truciem tyko opa­
nowałem stę na tyle., aby go nie ude 
rzyć w twarz. Biorąc tzecz noi nudnie 
imał on zupełnie rację. Byłem tylko 
srogą Nie mniej jednak ta iiistoiia 
by i a d la  m nie do przeprowadzenia-— 
Hews musiał zobaczyć to moje paso­
wanie się i rzekł:

— Przy  dzisiejszej kolacji móbłby 
pan mieć bardzo miłą towarzyszkę w 
postaci panny Racheli. Niech pan w 
toku kolacji opowie iej jakby  od nie­
chcenia. że posiada pan mieszkanie w 
dzielnicy M ayfair i niech pan obieca 
je j stro je i różne inne świecidełka, i  o 
panu chyba m e zaszkodzi. Jeżeli po 
tern wszystkim  Rachela padnie panu 
n;i szyję, to w tedy wiem, że Józef dla 
n ie j nie istnieje- Tym  samym Józef 
będzie zupełnie skończony. Jestem  
przekonany, że panu się to uda.

— Pow tarzam  panu, S ir, ze niesie 
ty nie mogę przyjąć na siebie tego 
zlecenia.

— Albo uczyni pan to czego ja so 
hic życzę, albo-.

W idziałem, że tw arz jego sta ła  się 
purpurow a, a ręka drżała.

Pow stałem  z krzesła i pow iedzia­
łem :

— Żałuję bardzo, Sir, ale nie da się 
to ’-robić.

M artin  Hews drżał na całym ciele. 
Otworzył szufladę i w yciągnął dw a 
banknoty po 20 funtów

— Oto pańskie w ynagrodzenie — 
zawołał, podsuwającymi banknoty. — 
Niech pan je  bierze i idzie do diabła.

W ahałem  się ’przez chwilę, potem 
jednak wsunąłem banknoty  do kiesze­
ni i skłoniłem się.

— Dziękuję panu. Do widzenia
— Niech pana  diabli porwą!
W yszedłem  spokojnie z gpbinetu,

zszedłszy na dół spakowałem swoje 
skrom ne przynależności. W yszedłem 
na ulicę, ale nim doszedłem do dw or­
ca oglądnąłem  się na pałac. Teraz wy 
dawał mi się on więzieniem. Niemi 
wadziłem tego im ejsca, ale równoczcś 
me odczuwałem niejasno, że znajdę 
się jeszcze niejednokrotnie przed obi i 
czem M artina Hewsa i że on mnie do 
siebie zawoła.

Bez żadnych przygód dostałem  się 
na dworzec w Breczely, przed którym  
zobaczyłem z niemałym zdziwieniem 
wielką limuzynę, w której szofer sie­
dział na stopnpiach i czytał gazetę. 

Zapytałem  się tragarza:
— Czy to jakaś taksówka ?
— Nie, tu ta j nie ma zupełnie tak ­

sówek- Nie wiem naw et do kogo nałe 
ży to auto- Czeka tu już od dwu go 
dzin. Cały szereg pociągów przeszedł 
przez stację, ale szofer nie zwrócił na 
nikogo uwagi. Widocznie oczekuje na 
jakiegoś gościa z zamku.

— Czy rozmawiał pan z tym  ”zo- 
fercm?

•— Owszem, starałem  się z nim na­
wiązać rozmowę, ale nic mi nie odpo­
wiedział. Milczy jak  znklęty.

Podszedłem do autom obilu i po 
wiedziałem:

— Musi pan tu  już długo czekać,
co?

Szofer spojrzał na mnie z nad g a ­
zety, a potem  wrócił do czytania.

— Osobiście nic mnie to nie obcho­
dzi, ale Puzynadikowo dowiedziałem 
się, że młoda dama, na którą pan cze­
ka, nie pojawi się-

To powiedziawszy poszedłem na 
peron i wsiadłem do pociągu.

RO ZD ZIA Ł XI.

K asa  kolejowa w Breezeley nie mia 
ta rozmienić mi 20 funtów, to też trze 
ba było w yrów nać swoją należność 
dopiero w Londynie. Gdy tak czeka­
łem na dworcu przy ul. L iverpool zbii 
żył się do mnie w ygalow any lokal i 
z a p y ta ł:

— Czy pan jest m ajorem  Owston?
— Tak jest.
— Mam polecenie, ażeby wskazać 

panu nowe mieszkanie. Ib zed dw or­
cem stoi automobil-

— To chyba pom yłka.
— Nie, S ir, przed pół godziną mia 

łom telefon z pałacu w Breezeley.
Czyżby zatem M artin  Hews zmie­

nił swoje zdanie? Byłem zaciekawio­
ny tą zmianą sytuacji.

— Dokąd jedziem y?
— Na Down Street!
— Down S tree t! —- spytałem  zdu­

miony. Ale to w najbardziej eleganc­
kiej dzielnicy.

— Pan nie w idział jeszcze swojego 
m ieszkania, Sir?

— Nie-
— Je s t niewielkie, ale bardzo wy­

godne. Mam wrażenie, że będzie pan 
zadowolony, M oją żona jest pierwszo­
rzędną kucharką, a ja  pełnię I l i n i u j e  
zarówno lokaja jak  i usługę przy stolo 
Nazwisko moje: Sm art.

e. d. n.

Wydawca: Helena Monsiorsk*. — R*& uamelny: H, Cwlei*. — Druk. Zagłtbia*' Sosnowiec, TeairaLiw 1-a. — Red. odp.: rad^usa Uys«:.


